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Rok XIV

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie w iersz milime­
trowy mk. 250 — na HI
stronie mk. 200. — (V 
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze­
nia od mk 50 do 10 ■ za 
w yiaz. Ogłoszenia po- 

zatniejse owe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc.
drożej.______

V, ra merach świątecznych  
i niedzielnych ceny o 
:?5 proc, droższe.

terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
nr. 4, teief. 64- Admini­
stracja: Dęblin sKa nr. 1, 
releł. 73 w Sosnowcu.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów i depesz 
#IsKRA*, Sosnowiec,

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 615.53.

renumeiate w yncsh

ZoJnoszeniem  m iesięcznie  
mk. 3000.

W Zagłębiu po za Sosuc- 
wcitn, Będzinem i Dąbrr- 

w4 mk. 3100.

i  przesyłką pocztową 
r.i£ 3190 miesięcznie.’

tJ r iS 'n n u n O P  REDAKCJA: P iłsu d sk ieg o  4. te le f. 64. 
d U b ilU ff lllS k *  ABMiWjSTRACJA: D ęblińska 1, te l. 73. RąfeDt, Malaełmwsfrieafo 9. Bąkowa, SolJiesklego 8. Teleion U

OD ADMINISTRACJI. Filja „Iskry" w Dąbrowie od dnia 1 -go lutego r. b. 
została przeniesiona z ulicy Sienkiewicza Nr. 6

księgarni Leokadji Adamczykewej i S-ka, przy ulicy Sobieskiego Nr. 8.
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B A N K
P O L S K I C H  K U P C Ó W  

i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w Łodzi
SPÓ ŁK A  AKCYJNA (BANK D EW IZO W Y )

O D D Z I A Ł  W S O S N O W C U
U L IC A  3 - g o  M AJA Nr. 15. w OFICYNIE.

został otwarty 28 stycznia 1923 r. i załatwia wszelkie operacje bankowe.
K asa Banku czynn a od godz, 9 -e j  do k e j  i ou 3*ej do 5 -e j  po poł. 

I n s t y t u c j a  C e n t r a l n a  W łodzi U lica  Piotrkowska Nr. 113, DOM WŁASNY.
ODDZIAŁY: w KALISZU, a leja  J ó ze fin y  Nr. 4 , DOM WŁASNY.

W ŁĘCZYCY, a le ja  3 -g o  Maja.
W WIELUNIU, u lica  F abryczna.
W WARSZAWIE, (w  org an iza cji). 467- i

A N T O N IŁ A O A N
właściciel zakładów mechanicznych,

opatrzony św . Sakram entam i, po ciężkich  cierpieniach  
zm arł dnia 30 styczn ia  1923 r . p rzeży w szy  lat 40.  ̂

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Będzińskiej Nr. 
3 w Sosnowcu do kościoła parafjalnego w Pogoni nastąpi w 
piątek, dnia 2 -g o  lutego b. r. o godz 3 ej pcpoł. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 lutego b. r. o go­
dzinie 8-ej ran o ,o  czem zawiadam iają‘krewnych, przyjaciół i zna­
jomych stroskani

, b rat, siostry, bratowo, węm i t e ś c i e m
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Dziś III- cia serja

„Dr. MABUZE“
Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 

j| sensacyjnego romansu N O R B E R T A  J A C Q U E S ’A . -
Dr. Mabuze entuzjazmował Warszawę przez 6 ty- 

*  godni z rzędu w teatrze „Wodewil"   — —.
SC Początek przed staw ili w dnie powszednie o g. 5, w soboty O g. 4, 

w niedzielę i św iętr o g. 3 po poł. Ostatni seans o g. 9 i pół w iecz.

D o k t ó r 687

L U F T S P R I N G E B
Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (Niemoc płciowa)

A n alizy  m ik rosk o p o w e.
Leczenie lampą kwarcową,

P rzyjm u je  9— 12 i od  6 — S. 
Panie: 5— 6.

Sosnowiec ul. Mnwm  Ir. 3,1 o p.
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Dziś i dni następne. 
lV-ta serja. IV-ta serja.

„ P O T O P "
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głów nej ro|j EDIE POLO.

gjiiimiiiiimniiimiiiiiiiiQ
i P a l t a  j e s i e n n e !  
I P a l t a  z i m o w e !  
| G  A R N I T U  R Y =
!  IUII(GZT I M !  MJHlm 1E1V! I

P O L E C A  560-12

Sosnowiec, 2 lutego.
W dniu 31 stycznia zabójca prezydenta Narutowicza 

został stracony.
Stało się zadość tej sprawiedliwości, której domagał 

się Niewiadomski w swym ostatnim słowie, mówiąc:
„Racja stanu stoi przed prawem. W obecnych cza­

sach wyzwolonej bestji ludzkiej kara powinna być bezli­
tosna, bez żadnego złagodzenia. Niechaj ta, która mnie 
spotka, przejmie strachem i zgrozą... Przyłączam się cał­
kowicie do wniosku prokuratora".

A przedtym: „Wystawiłem weksel i pragnę go za­
płacić!"

Weksel został spłacony krwią człowieka, który z naj­
czystszych i najszlachetniejszych pobudek przez błędne ro­
zumowanie popełnił jedną z największych zbrodni.

Sąd wydał wyrok. Prezydent Rzeczypospolitej „ani 
w sumieniu swoim, ani w aktach sprawy nie znalazł mo­
tywów do zmiany wyroku".

Dziś Niewiadomski stoi już przed innym Sędzią, 
który oby dlań był litościwszym i nie według czynu zbrod­
niczego, lecz według intencji go osądził.

Opis stracenia Niewiadomskiego podajemy poniżej 
według sprawozdania „Rzeczypospolitej",

ANONS: 5 'taserja  tylko 2 dni. ANONS: § l
6;19Doktór

B.  B U D Z Y Ń S K I
S o sn o w iec , P iłsu d sk iego  14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE, 
^przyjmuje 4— 7 po poi
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Do sp rzed an ia
5 całkowite urządzenie = 
= k i n a .  i
= W iadomość: N i w k a ś

ul- Szosowa 62.
JAN LUTA.

i  P O G O Ń ,  ul .  C i e p ł a  4 , =  
~ w  domu Ruska. 
□hisii i i i i i i i iDiimiig iiCiti iEl

P o t r z e b n e  2 — 5 p ok ojow e
m i e s z k a n i e .

S o s n o w i e c ,  Śródmieście. 
Cena od umowy. Geometra 
Kozłowski. Sosr owiec, Koł­

łątaja 6. 962—2

w  C Y T A D E L I .
Po wyspowiadaniu się i przy­

jęciu Koinunji św.,‘ wieczorem, o 
godz. 8, Niewiadomski i spędził 
noc spokojnie.

Zbudzono go o godz. 5 rano.
Przed 6-tą w  2-ch sam ocho­

dach przyjechali: zastępca naczel­
nika policji, p. Charlemagne i 
sekretarz sądu, p. Jonasz Byliń- 
ski, w drugim sam ochodzie w y ­
losowany do uczestniczenia w  
tej czynności podprokurator Cze­
sław M ichałowski i obrońca adw. 
Kijeński. Bezpośrednio potym pod­
prokurator w szedł do cel> w  to ­

warzystwie sekretarza i sprawdził 
personalja Niewiadom skiego. 0 -  
skarżony pozostał przez chwilę 
ze swoim obrońcą i-przez ten 
czas sw obodnie i pogodnie z nini 
rozmawiał. Z kolei w szedł do 
celi w'ydelegowanygwardjan klasz­
toru o. o. kapucynów, o. Benja­
min Sontag z krzyżem, udziela­
jąc skazanemu pociechy religij­
nej, którą ten przyjął z wielką 
serdecznością i wdzięcznością. 
Następnie przybył jeszcze lekarz 
wojskowy kapitan Piekarkiewicz.

Przed godziną pół do 7-mei 
wyruszyły z podwórza cytadeli 3



sam ochody. W  pierwszym woj­
skowym, sanitarnym w towarzy­
stwie wojskowych żandarm ów  je ­
chał Niewiadomski. W  dwóch n a ­
stępnych podprokurator, sekretarz, 
obrońca i naczelnik policji.

W D R O D Z E .
S am ochód w ojskow y, w k tó ­

rym jechał Niewiadomski, psuł 
się co chw ila  i stawał. Doje­
chawszy do końca murów for- 
tecznych, sam ochody zatrzymały 
się. Dalszą część drogi odbyto 
pieszo. Naprzód pewnym krokiem 
szed! skazaniec, przy nim jego 
obrońca  i duchowny. Gdy mec. 
Kijeński wziął go pod ramię, Nie­
wiadomski z pogodnym  i uprzej­
mym uśmiechem podziękow ał za 
pomoc:

—  Panie mecenasie, niech mnie 
p an  puści, bo pomyślą jeszcze, 
że mnie pan podtrzymuje, a ja 
idę z całą pew nośc ią  siebie.

Na m iejscu.
W  wigilję stracenia, wieczorem 

podprokura tor  Michałowski przy­
jechał obejrzeć miejsce stracenia. 
Dowiedziawszy się. że na nim 
tracą bandytów, wybrał inne i ka - 
zał ustawić nowy słupek. Do wy­
konania  egzekucji została wyde­
legow ana szkolna kom panja  30 
pułku strzelców kaniowskich.

Przyszedłszy na miejsce stra­
cenia, kom panja  ustawiła się w 
czworobok. Asystowali jej ofi­
cerowie, specjalnie w tym celu 
wydelegowani: oficer inspekcyj­
ny garnizonu warszawskiego, kap. 
Rogowski, oficer insp. komendy 
cytadeli kap. Honkisz, oficer ko­
m endy miasta por. Wł. Sobczyk. 
W reszcie obecny był jeszcze n a ­
czelnik aresztu cytadeli p. Kłus.

W  środku czworoboku stanął 
Niewiadomski, przy nim o. ka 
pucyn. Z polecenia prokuratora 
sekretarz odczytał sentencję wy­
roku. Potym Niewiadomski u- 
całował krzyż i został pobłogo­
sławiony przez duchownego. Pe­
wnym głosem odezwał się:

—  Chciałbym parę słów osta­
tnich jeszcze wypowiedzieć.

Po  chwili milczenia rzekł:

Powiedziawszy te s łow a przy­
stąpił sam do słupka. Komen­
dant kom nami podprow adził  6 
wylosowanych żołnierzy na  odle­
głość około 8 kroków przed słu­
pek Jeden z żołnierzy podszedł 
do Niewiadomskiego, aby mu o- 
czy chusteczką przewiązać.

Lecz Niewiadomski powied iał:
— Nie zawiązujcie mt oczu i 

nie przywiązujcie do słupka.
Następnie zwrócił się do żo ł­

nierzy, którzy' mieli go rozstrze­
lać:

—  Proszę, aby mierzono mi w 
głowę, ja stanę wam  wygodnie.

S tanąwszy u słupka, zdjął 
płaszcz i kapelusz i- rzucił je o- 
bok na ziemię. Poczym w ypro­
stował się, a wyraz pc godny nie 
schodził mu z twarzy. Do ust 
podniósł kwiaty, otrzymane od 
rodziny.

W  tej chwili padła kom enda 
i zabrzmiała salwa. Niewiadom ­
ski runął na ziemię, tw arzą na 
kwiaty. Lekarz w ojskow y stwier­
dził śmierć natychm iastową przez 
strzaskanie głowy.

Przyszli g rabarze wojskowi. 
Przynieśli trumnę dotychczas u- 
krytą, ułożyli w  niej zwłoki, a na 
piersiach położyli mu kwiaty, 
które trzymał w ręku.

Trum nę pochow ano w  prow i­
zorycznym dole.

Ostatnie życzenie zmarłego.
Niewiadomski pozostawił w  no­

tatka: h swoich następujące ży ­
czenie do rodziny:

„Kiedy wam oddadzą  zwłoki, 
to proszę by rumny nie otwie­
rano, tylko zamknięto ją  w dru­
giej, dużej. Karawan jeśli ma 
być użyty (a p e w n c ^ m u s i  być 
użyty, bo za daleko na tragi), 
niech będzie skromny. Nie lubi­
łem się w drapyw ać na wyniosłe 
miejsca Chciałbym utrzymać ten 
styl. P iękno będzie w  czym in­
nym, niż w  karawanie. To jest 
blichtr '1.

W edle wiadomości, otrzyma­
nych od władz sądowych, rodzi­
na zmarłego otrzyma ciało w  na j­
bliższym czasie celem pochow a­
nia go na cmentarzu.

która w okresie wyborów do  
sejmu przeciwstawiła się blo­
kowi narodowemu, ochoczo  
dziś współpracuje a prze- 
dewszystkim, co g ł ó w n i e ,  
zwraca naszą uwagę mło­
dzież robotnicza, sama two­
rząc koła i organizacje na­
rodowe, gromadnie zapisuje 
się do związku.

Fakt zespolenia  .i jednoś 
ci obozu narodowego z wy­
jątkowym zadowoleniem po­
witany został przez patrio­
tyczne włoścjnń.sfwo Zag ę- 
bia, które w dużym stopniu 
przyzzyniło się do utrzyma­
nia jednolitości naszego fron­
tu podczas wyborowe 

Istnienie kilku politycz­
nych ugrupowań narodowych 
na naszym terenie odstra 
szato wielu, gdyż naogół nie 
pojmowano ' t e g o  rozbicia, 
nie wyczuwano różnic pro 
gramowych, które w rzeczy­
wistości nie istniały.

Brak r ó ż  n i c programo­
wych, brak ideowego podło­
ża do walki, przenosił wal 
kę partyjną na tory najfa­
talniejsze, na tory osobiste, 
co z rtguły zraża i zniechę­
ca do pracy.

Zamiast toczyć walkę z 
rzeczyv istym przeć wnikiem 
politycznym, wydatkowano  
energję na walkę między s o ­
bą. A dla ludzi „małych" 
w takich warunkach za rze­
czow y argument służyła plot­
ka i oszczerstwo.

Te metody walki pozba­

wiały stronnictwa nieraz lu­
dzi dzielnych, ideowych, ale 
wrażliwych.

D z i ę k i  niestrudzonym i 
szlachetnym wysiłkom kilku 
jednostek, walki te dziś u- 
stają i obóz narodowy w  Za­
głębiu rozpoczyna nowy o- 
kres swej pracy, oby tylko 
wytrwałej i owocnej.

A zadania stO:ą przed na • 
mi wielkie. Przede wszystkim, 
mając na względzie warun 
k 1 miejscowe, podtrzymywać 
i budzić należy patrjotyzm 
ogóiu lobctniczego, aby u- 
czynić silę odporną wobec  
rewolucyjnej i ku zagładzie 
państwa naszego zdążającej 
propagandy socjalistyczno- 
komunistycznej.

Ale pamięta my też, że nie 
należy popizestawać na fra­
zesie o jedności narodowej. 
Przywiązujmy w a g e  Drzede- 
wszystkim do czynu. ‘ Obok 
pracy uśw iadamiającej, dążyć 
należy do pracy dla dobra 
tych warstw przez obronę 
ich interesów materialnych.

Jako zaś członkowie stron­
nictwa, które ma historycz­
ną myśl polityczną, parnię 
tajmy tu, że nie o doraźne 
zyski nam chodz:ć powinno, 
że nie z myślą o najbliż­
szych wyborach pracę roz 
poczynamy, nie tylko d 1 a 
dnia dzisiejszego, ale prze- 
dewszystkim dla potęgi pań- 
stw-a polskiego.

Stefan F a lk o w sk i .

Ku jedności.

List z Górnego Śląska.
Prowokacja części prasy niemieckiej. -  Ujemne stronv w y­
staw y polskiej v/ K atow icach.— Skutki zrównania się marki 

polskiej z niemiecką. — Różne.
(Od naszego korespondenta  śląskiego).

K atow ice, 31 stycznia.

Wysiłki socjalistów i ko­
munistów w Zagłębiu D ąb­
rowskim, zmierzające do o 
panowania rzesz pracujących, 
sprawiły, iż nasze stronnic­
twa i grupy narodowe w  o- 
bliczu tego niebezpieczeń  
stwa zespoliły się, tworząc 
jeden obóz, jedno ugrupo-.

Sosnowiec, 2 lutego.

wanie partyine związku lu ­
dowo narodowego.

Jednolitość frontu w krót­
kim już przeciągu czasu zdo-. 
łała wydać dobre owoce.

Inteligencja, a c z k o l w i e k  
pow'oli, powraca do pracy 
politycznej; m ieszczaństwo,a  
nawet ta jego nieliczna część,

Do jakiego stopnia doszła z t -  
chwałość niektórych organów  
prasy niemieckiej w  wojewódz­
twie śląskim i bezkarna  śmiałość 
pomiatania wszystkim, co polskie 
i z Polską  związane, świadczą 
dobitnie . choćby tylko w ydania  
takiego np. „Oberschles. Kuriera", 
w ychodzącego  w  Król. Hucie. 
P ism o to, niby katolickie, repre­
zentujące dawniejsze „centrum" 
niemieckie, a więc stronnictwo 
um iarkowane i w parlamencie 
niemieckim przed wojną świato­
w ą  występujące nieraz w  obro ,ie 
polaków, w osttftnich czasach 
przybrało oblicze najzagorzalsze-

gohakatysty, tak, że ton, zarówno 
no i duch zamieszczonych w nim 
artykułów prawie niczym nie różni 
się od najzjadliwszych artyku­
łów', jakie zazwyczaj znajduje się 
w  szowinistycznych organach 
beilińskich Nie mówię o s ło ­
wach, tylko vyyraznie o tonie i 
duchu, w jakim redagow aną  jest 
pew na część prasy niemieckiej 
w ojew ództw a śląskiego, bo w 
słowach prasa ta oczywiście miar­
kować się musi.

W eźmy np. sp raw ę akcji fran­
cuskiej w zagłębiu Ruhry. Mimo, 
ze Francja jest sprzymierzeńcem 
Polski i mimo, że cala Polska i

całe społeczeństwoopolskie z pels, 
nym uznaniem siedzi przebieg 
akcji francuskiej, uznając tą u. 
ca kiem usprawiedliwioną w obec 
p r z e w i n i e ń niemieckich, tak:
„ erschl. Kurier" drwiąc sobie 
z uczuć polskich, codziennie sta­
ra się zohydzić postępowanie 
francuzów', opornych urzędników 
niemieckich przedstawiając tako 
„bohaterów", ukarany, h prze­
s tępców  zaś jako „niewinne ofta
ry" francuskich „'gwałtów"’  i
wogóie zachowuje się tak. jak  
gdyby był organem w szechnte-  
mieckim, w Berlinie wychoozą- 
cym. którego ani Polska, ani iu- ' 
teresy je i m c nie obchodzą.

Podając  zresztą zmyśloną w ia­
dom ość o rzekomym udziale mu-j 
rzyńskich wojsk francuskich w 
okupacji Ruhry, pisze sarkastycznie 
o „czarnych kulturnikach", 'dono­
sząc zaś o ucieczce francuzów z 
Berlina z obaw y przed różnymi ^ 
nieprzyjemnościami z ludności,-- 
określa tę ucieczkę jako „spowo 
dowartą zbawiennym przestra-' 
cherr, “ i w uniesieniu radornyr 
pisze w  nagłówku: „Beriin Fran 
zosenrein" — Beriin czysty od 
francuzów! Tuż obok zaś znaj­
duje się notatka pod obiecującym 
nagłówkiem: „Czy będą  się prali 
po pysku?"..

W francuskim dzienniku „Vi- 
ctoire" pisał bowiem znany wy­
daw cą tegoż pisma, G ustaw  He- 
rvć, że robotnicy niemieccy w 
zagłębiu Ruhry „powinni prać pc 
pysku" opornych urzędników nie­
mieckich, jeżeli ci nie wrócą  do 
p racy  i zm u sza ć  b ę d ą  ro b o tn i ­
ków do bezrobocia i nędzy ? 
„Oerschl. Kurier" z a o p a t m ł  m ~ 
notatkę uwagą, że „p raw dopo-  ■ 
doonie dojdzie do prania po py­
sku, tylko, że po pvsku dostanie 
ktoś inny".

I nie s i ę —niestety— z polskie 
strony nie czyni, aby kres poło 
żyć tego rodzaju szkoddwej p r o ­
pagandzie. Bo ze zdmnieiije-i 
pytać się będą  francuzi, c j], 
dojdą ich wieści o takim stano 
wisku prasy „polskiej", czy tal 
w Polsce poju ują przymitrze 
przyjaźń z Fiancją  

*
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Dobrą była myśl zorganizowu 
nia w Katowicach wystawy prze 
myslu polskiego, gdyby się vvy 
stawę taką było urządziło krótk 
po przejęciu Śląska przez P o |Sk- 
W tedy jeszcze, z powodu znac; 
nej różnicy kursu między maik 
polską a niemiecką, kupcy sląs.,. 
mogli poczynić tanie zakup 
Obecnie, z powodu niebywałej 
spadku  marki niemieckiej, któi 
już od kilku dni stci niżej ( ; 
maiki polskiej, tranzakcje tak 
stały się niemożliwymi, albo r, • 
czej kupcy śląscy, skazani praw . 
wyłącznie na impoit z Poist 
płacić będą musieli ceny Po ii 
wójne i potrójne. Wystawa z,-- 
tym przyczynić się musi. tylko 6' 
dalszego wzrostu d-ożyzny 
polskiej części Śląska. Przytoc 
mały przykład: Podczas gdyj je -

217.
—  Nic nie rozumiem.
—  Powiedz mi... Masz ufność 

we mnie?
— Ufność ślepą., zupełną!

Zatem- niech ci wystarczy
to, że ja za wszystko biorę na 
siebie odpowiedzi:-Iność. (akże 
się miewa panna  Aniela?
' —  3ądzę, że niezbyt dobrze... 
ponieważ dziś rano miałem z nią 
zajść e gwałtowne.

Które sam wywołałeś bez 
w ątpienia ..  To źle!

—  Mógłżem być panem sie­
bie? Nie odbierając  od ciebie 
wiadomości, sądziłem, żeś po- 
legł.

— I powiedziałeś swej córce, 
że ja się biję z Vandamem?

—  Tak, powiedziałem jej to... 
w  rzeczy samej.

—  A prosiłem cię, ażebyś te­
go nie czynił... Otóż niezręczność,

której następstw a zm uszą mnie 
do wyznania jej rychlej mych u- 
czuć, niźli to chciałem uczynić.

—  Nic w tern złego... Przyśpiesz 
te rzeczy, skoro jesteś pewien, 
że nie przeszkadza ci teraz ry­
walizacja Vandama. Trzeba, aże­
byś przed upływem dwuch m ie ­
sięcy został mym zięciem.

—  Ja, bardziej niż ty, ra d b jm  
przyśpieszyć to małżeństwo, po-

. nieważ jestem szalenie zakocha­
nym w twej córce,

— Będziesz u nas na obiedzie?
. Ma się rozumieć... Nie dozwo­

lę, aby dzień jeden upłynął bez 
złożenia mej czci u stóp pannv  
Verriere.

A zatem jedźmy
Tu obaj nikczemni wspólnicy 

udali się na bulw ar Haussmana.
Misticot wrócił do Paryża tym­

że samym pociągiem, którym je­
chali dwaj przeciwnicy wraz ze 
świadkami.

Mimo, iz chłopiec czul się być 
złamany znużeniem krążył około 
pałacu, spodziewając się, iż m o­

że ujrzy wychodzącą zeń siostrę 
Marję.

Zakonnica nie ukazała się w ca­
le, natomiast spostrzegł Misticot 
Verriera z Arnoldem, zajeżdżają­
cych przed bramę.

—  Dziś próżnobym wyczekiwał 
—  rzekł sam do siebie. Przyj­
dę jutro do kaplicy Sacre Coeur.

1 odszedł w stronę Montmartre.
Siostra Marja wraz z panną 

Verriere znajdowały się w salonie, 
rozmawiając o poruczniku.

Aniela, wciąż zasmucona g łę ­
boko, z g łową pochyloną na 
piersi, odpo w iad a l i  półsłowami 
kuzynce.

Zajęte rozm ow ą nie dosłyszały 
szmeru otwierających się drzwi, 
ani odgłosu kroków na ichcdzą- 
cych dwuch mężczyzn i za w t j -  
ściem dopiero • bankiera do salo­
nu wraz z jego wspólnikiem obie 
podniosły głowy.

Spostrzegłszy Arnolda Desvignes 
Aniela zbladła przestraszająco, 
jej oczy zaświeciły blaskiem nie­
nawiści, twarz przybrała wyraz 
wstrętu i groźby. Zerwała się

?zybko, a b ieg rąc  ku niemu i 
patrząc tnu w oczy, zawołała: 

Zabiłeś go  pan!
Nie zabiłem nikogo...
Zatpm raniłeś go., n iebez­

piecznie raniłeś?
• to nie... uspokój się pani­

nie masz się czego obaw-iać dla 
osoby, o której mówisz.

Panna  Ver.iere swobodniej 
detchneła.

Pan Vandame żyje... zdrów 
' cały, jak ja... -  mówił dalej 
Desvignes — upewniam słowem 
honoru.

Dziewczę utkwiło badawcze 
spojrzenie we wzroku mówiącego 
jak gdyby pragnąc przeniknąć 
głąb jego  duszy, dia upewnienia 
się, czy on mówi prawdę; wzrok 
jednak Arnolda został nie prze- 
niknionym, jak i myśl jego, a 
jednak  n iepodobna było kłam­
stwa przypuszczać w tym razie,
bezczelność taka albowiem przekro­
czyłaby wszelką granicę. Zresztą, 
w  jakim by celu to czynił, gdy 
kłamstwo nazajutrz mogłoby zo­
stać wykrytem?

Aniela w-ięc zwolna sie usp 
koiła.

Służący oznajmił, iż obiad i 
stole.

P a n n a  Verriere odgadhi 
Desvignes poda jei ramię d 
przejścia do jadalni. Na my 
dotknięcia tego ramienia sw ądR  

uczuła wstręt niewypoVvii 
dziany. ] pochwyciwszy nagle pc 
r(^  swoją kuzynkę, przeszła 
n ią naprzód.

Desvignes z bankierem zami< 
nili spojrzenia. Wzrok bankiei 
mówić się zdawał:

—  T rudna  będzie spr«w a ..
Spojrzenie Arnolda iastlo o t

powiadało:
—  Ba! ja nie obawiam $j 

n iczego!
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Unifikacja administracji-
W arszawa, 1 lutego.

Dowiadujemy się, że w kołach 
urzędowych postanowiono skaso­
wać departam ent dla byłej dziel­
nicy pruskiej, który działa do­
tychczas w Poznaniu, jako osta­
tnia pozostałość skasowanego mi- 
nisterjum byłej dzielnicy pru­
skiej.

Straszna katastrofa 
kopalniana.

Bytom, 1 lutego.
W czoraj w godzinach rannych' 

w kopalni „Heiniz“ pod Byto­
miem wybuchł pożar w głęboko­
ści 5('0 metrów pod ziemią.

Pożar rozszerzył się bardzo 
szybko na cały pokład węglowy. 
W drożona natychmiast akcja ra­
tunkowa okazała się niezmiernie 
trudną wskutek gazów i dymu. 
W kopalni, w ch vili wybuchu 
pożaru znajdowało się 600 osób. 
Do godz. 11 w nocy wydobyto 
ciała 60 zabityrh górników. Dwu­
stu górników zcF łano uratować. 
Dotychczas znajduje się pod zie­
mią około 300 robotników i to 
w takiej cręści kopalni, do któ­
rej ratujący do tej chwili w ża­
den sposób nie mogą się dostać.

W ładze zarządziły energiczne 
śledztwo, co do przyczyn kata­
strofy.

Pożar samolotów dla Polski
Paryż, 1 lutego.

Otrzymano tu wiadomość, że w 
Danji spaliło się 12 samolotów', 
które miały być w najbliższym 
czasie dostarczone Polsce.

Zmiany w dyrekcji P. R. K. P.
Warszawa, 1 lutego.

W związku z informacjami o 
postępowaniu P. K. K. P w spra- 
wie sanacji skarbu państwa, u- 
stąpił z zajmowanego stanowiska 
dyrektor P. K. K. P. p. Bigo. Na­
czelne kierownictwo instytucji 
objął p. K. Rybiński.

Reforma administracji 
państwowej.
W arszawa, 1 lutego.

Do specjalnej komisji, mającej 
na celu przygotowanie projektu 
reorganizacji administracji pań­

stwowej, zostali powołani przez 
premi. gen. Sikorskiego pp.: 
podsekretarz stanu Olpiński, pro- 
kuratorji generalnej Bukowiecki, 
prof. Kasznica i prof. Michał B o - 
brzyński. Komisja przystąpi bez- 
włocznie do pracy i już 12 bni. 
przedstawi gen. Sikorskiemu od 
nośny projekt.

Projekt sanacji finansów 
państwowy efc.

W arszawa, 1 lutego.
Na najbliższym posiedzeniu ko­

misji budżetowej sejmu, minister 
skarbu W. Grabski przedstawi 
projekt planu sanacji finansów 
państwowych.

Przyjęcie u marszałka Rataja.
W arszawa, 1 lutego.

Dziś wieczorem marszałek sej­
mu p. Rataj będzie podejmował 
wiceprezydenta izby angielskiej 
p. Hopa.

Niemcy śląscy domagają sie 
zaprowadzenia waluty polskiej.

W arszawa, 1 lutego.
Prasa berlińska zamieszcza de­

pesze z Katowic, w której daje 
wyraz życzeniu ludności niemiec­
kiej województwa śliskiego, aby 
jak najprędzej na Śląsku zapro 
wadzono walutę polską. Pisma

niemieckie podają dalej, że gór­
nośląscy przemysłowcy i han­
dlowcy już przygotowali się Jo 
przyspieszonej zamiany waluty 
niemieckiej na polską.

Delegat polski przy lidze naród.
na audjencji u Milleranda.

Paryż, 1 lutego.

Delegat polski przy radzi.- ligi 
narodów prof. Aszkenazy był 
wczoraj orzyjęty na specjalnym 
posłuchaniu przez prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej p. 
Mi llera tida.

Giełda u r z ę d o w a .
Warszawa, 1 lutego. 

Dolary — 32.000
Franki — 2030 
Funty szter. -  157.700 
Marki nierr -  0,771 .. 
Kor. czeskie 980 

. austr. -  4 8 ’ ,
GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 1 lutego 
Marki polskie — 114 
Dolary —  42.000

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 1 lutego. 

Marki polskie — i l ó 1/* 
Dolary — 42 500

Używajcie tylko znane z dobroci
Braunsa

Braunsa
Braunsa
Braunsa

Braunsa
Braunsa
Braunsa

Braunsa

Braunsa

Braunsa

materiiBarwniki do domowego farbowania 
w torebkach.
Barwniki do firanek w torebkach.
Barwniki do kolorowania podłóg w torebkach. 
Barwniki i papiery do upiększenia jaj W iel­
kanocnych.
Bejce do drzewa. *
Atramenty w pioszku.
„Q uedlin“ proszek do domowego prania che­
micznego splamionych i zbrudzonych ubrań. 
„W ilbra“ do farbowania skór jak: obuwie, 
teczki, torebki, etc.
Nowość! Wielka oszczędność opału i czasu! 
Nowość!
„W ilbrafix“ barwniki do farbowania lekkich 
Uanin w zupełn ie zim nej w odzie. 
„Citocol" barwniki do farbowania wszelkich 
materii w  zim nej w odzie.

Sprzedaż w  składach aptecznych i składach faih.
JENERAI.NI ZASTĘPCY NA POLSKĘ 967

W. P a n k r a t z  i S-ka, Warszawa,
ul. G r z y b o w s k a  45. Teł. 222-94.
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Q U A K E R  O A T S  i
O R Y G I N A L N E  PŁATKI OWSIANE i

D L A  8
DZIECI CHORYCH 

i REKONWALESCENTÓW 
NIEZMIERNIE POŻYWNE

ł

LEKKOSTRAWNE,

i i

NOWOŚĆ! Dla Pań! NOWOŚĆ!
Elegancko i tanio ubierać się można tvlko w uowootworzonej

pracowni sukien damskich p. f. „MARJA“
w B ędzin ie przy u licy  K ołłątaja Nr* 45.

UWAGA! Pracownię tą po kilkuletnim prowadzeniu w Ło­
dzi przeniesiono do Będzina. 971-3

©
Do m ającego pow stać 930-3

B
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18
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t in  Ii. liii-Pfiiiiipiofio
m o g ą  s ię  zap isyw ać posiadacze w iększych kapitałów  

na członków' za łożycieli.
Oferty dla Z. Z. Oferty dla Z. Z.

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  h u rto w e : 582
Sp. Akc. LAMBERT i KRZYSIAK, W arszawa, Niecała 8.

» «&»«■»«ss» n
$

W Y R O  K.
W m ieniu R zeczypospolitej po lskiej Sąd Pokoju 2 okręgu w Sosno­

wcu na publicznem  posiedzeniu  dnia 20 w rześn ia  1922 roku, rozpoznaw ał 
spraw ę Ajdli P raw er, ul. P ańska  3, oskarżonej z a rt Dekr. z d. 2 Vil -1920 j 

j r. i uznając w inę oskarżonej za udow odnioną na zasadzie §*119 U. P. K. ! 
i art. 19 1 cz. 32 Ust. z d. 2 l;pca 192’ r \:r. 67 poz. 449. postanaw ia 
A jdlę P rav  er za pobieran  e nadm iernych cen za szynkę skazać na grzy­
wnę mk. 5000, a w  razie niem ożności z ap ła co n a  na dw a tygodnie aresztu, 
tu rz ież  na konfiskatę 17 funtów szynki, a także na u iszezenie opłat sąd o ­
wych w  sum ie mk 500. Zarządzić ogłoszenie krótkiej treści wyroku w 
dziennikach na koszt oskarżonej P raw er, tudzież w yw ieszenie wyroku na 
czas jednego tygodnia na lokalu p rzedsięb iorstw a lub dom u Ajdli Praw er.

922 Sędzia Pokoju: W . F isze r.

S P R A W O Z D A N I E  K A S O W E
K o m i t e t u  K o l o n j i  D z i e c i ę c y c h  w D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j

za m iesiąc -czerw iec, lip iec, sierp ień , w rzesień, październik, listopad i g ru d z ie ń  1922 roku.

KONTO T R E S C  P R Z Y C H O D U S U*M A RAZEM

Subwencje

Przedstaw ienia, kuncerty 
oraz zabaw y

)• westy./ uliczne 
Opłaty od rodziców  

Ofiary i skiadki

Pożyczki

Różne

1.
2.')
4.
5.
6.
7.
8 .

9.
10. 
1 1 . 
12.

13.
14.
15.
16.
17.
18.

M agistratu m. D ąbrowy 
Pow iatow ej Kasy Chorych w Sosnowcu 
W arszaw skiego T -w a w  Niemcach 
Rady Zjazdu Przem ysł. Górn. w/m.
F rancusk i-W łosk iego  T -w a w/m. 
Francusko-R osyjskiego T -w a w/m. 
S tow arzyszenia Robotn. Chrzęść, w m.
Kino T eatru  „Kometa" w/m.
Admin. Dóbr Hr. Potockich w Krzeszowicach 
T -w a Akcyjnego „Flora" w  Gołonogu 
Biura B udow lanego Kosiński w/ni. 
M inisterstw a Zdrow ia Publicznego 
W ojew ódzkiego Urzędu zdrow ia 
Drukarni St, Swięcki w  D ąbrow ia 
T -w a W. Fitzner i K. G am per w /m  
Młyna Parow ego w D ąbrow ie 
Kino T eatru „Venus" w Dąbrowie 
Sosnow ieckiego T-w a
Koncert dzieci szkół pow szechnych Nr. Nr.
1, 2, 3 i 11 w Dąbrowde 
P rzedstaw ienie teatru H. Czarneckiego 
w dniu 31/7 22- r.
Koncert operow y K niaginina w dn. 16/9-22 r. 
w  Resursie
Zabaw a w  dn. 30/9-22 r.
Sprzedaż znaczka w D ąbrow ie w dn. 2/8-22 r. 
Za częściow e utrzym anie na kolonjach 
Zebrane przez Hr. Sągajłłow ą na leczenie 
dzieci urzędnika kolejow ego w Granicy 
p. T. Lajtner w D ąbiow ie 
„ T, Sobolew ski w  D ąbrow ie 
„ L. M łodzianow ska w  D ąbrow ie 
„ j. M iller w' Dąbrowie 
„ J. Jodkiew iczów na w D ąbrow ie 
„ W. Fryczow a w Klim ontowie 
1 -w a W zajem nego Kredytu w m 
Od p. T . Sobolew skiego w/m.
Od p. Antoniego G oraja w/m. *
Ze sprzedaży próżnego opakow ania i m leka 
oraz zw rot zadatku na w ynającie lokal; w Poraju

MRK MRK.

800000
900000
100000
150001
60000-
50000
10000
10000
10000
5000
3000

54000
500000

25000
8000

25000
6000

50000 2766000

10000

53000

44680
51810 159490

135550 135550
521 (XX) 521000

40500
11000
2000
4000
5000
2600
6000 71100

400000
276870
618203 1295073

693282 693282

Ogółem m arek: 5641495

K O N T O T R E S C  R O Z C H O D U S U M A 
MRK.

RAZEM
MRK.

Pensje personelu m iej­
scow ego 

Koszta przew ozu 
i rozjazdy

U trzym anie poszczegól 
nych ognisk

Inwentarz

Utrzym anie biura 

Różne

Zw rot pożyczek

Jrowizje

Pensja kierow nika Komitetu za lipiec i sierpień 
rb. oraz siły pomocniczej 

•Koszta przew ozu dzieci na kolonje 1 z pow ro- 
tem, oraz żywności 

Rozjazdy personelu i Zarządu połączone 
z organizacją ognisk 

U trzym anie w przeciągu m iesiąca 105 ga dzieci 
w  kolonji K rzeszowickiej 

U trzym anie 2-ch partji po 70 w każdej w prze­
ciągu ’. m iesiąca w Niegow onicach 

Za leczenie i utrzym anie 30-ga dzieci w kolonji 
leczniczej w Busku za okres 42 dni 

Za utrzym anie i leczenie 5-ga dzieci w' Domu 
Zdrowda w Z akopanem  w czasie od dnia 1-go 
czerw ca do dnia 8 w rześnia 

Kupno naczyń, szafy, stołu, kart pocztowych 
i ;d ję ć  fotograficznych kolonji oraz kotła i 2-cri 
obrusów  

M aterjaly p iśm ienne i książki 
Porto i depesze 
W ynajęcie lokalu w Poraju 
W adjum na w ynajęcie lokalu na kolonje 

w K rzeszow icach 
Z asiłek urzędnikow i kolejow em u w G ranicy za 

leczenie dzieci w  Zakopanem  
Zasiłek zw rotny nauczycielce szkoły pow szech­

nej w D ąbrow ie 
Drobne w ydatki
T. Sobolew skiem u w D ąbrow ie 
Antoniemu Gorajow i w D ąbrow ie 
T -w u W zajem nego Kredytu w/m.
Procent od zaciągniętej pożyczki w T -w ie W za- 

jem nago K redytu w/m.

180000 180000

105270

25330 130600

937135

14110000

663600

344750 3345485

254590 2545**0
21185

2475 23660
' 10000

75000

80000

60000
8920 233920

-76870 .
618203
400000 1295073

72500 72500
razem 5535828

Saldo na styczeń 23 r. 105667

Dzienne utrzym anie jednego dziecka w kolonji Krzeszowickiej w y n o siło 297.5mk.
» „ N iegow onickiei „ 333 mk.

„ „ ■ „ „ leczniczej w Busku „ 479 mk.
„ - „ „ w Dom. Zdrów, w Zak. „ 724 mk.

Prezes Komitetu A n to n i Goraj 

Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1922 roku.

Ogółem mk.: 5641

Skarbnik W ac ław ' S obo lew sk i..
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NASZE SPRAWY.
Walka z drożyzną.t

W alka z drożyzną! Ciągnie się 
ona już od dnia, \v którym w y­
buchła wojna światowa i, mimo 
najlepsze chęci i największe wy­
siłki, paskarstw o dalej trwa, ce­
ny sięgają zawrotneści i niema 
wprost nadziei, aby czas najbliż­
szy przyniósł nam radykalne w 
tym względzie zmiany.

Nie przyniesie też zapewne ta ­
kich zmian i istniejąca przy ma­
gistracie sosnowieckim komisja 
do walki z drożyzną, możną mieć 
tylko nadzieję, że ją nieco zata­
muje. .Do, komisji tej utworzonej 
na podstawie sp- cjalnej ustawy 
sejmowej, weszli przedstawiciele 
magistratu, poiicjj, radv zjazdu, 
związku przemysłowców, zwią­
zków robotmczych. cechów, zrze­
szeń kupieckich i in.

W ub. środę odbyło się ple­
narne posiedzenie komisji do wal­
ki z drożyzną. Na posiedzeniu 
tym z dyskusji ogólnej wyłoniły 
się dw a wnioski.

Pierwszy z nich dom aga się 
zniesienia zakazu, wydanego przez 
województwo, które zabroniło 
przepędzania przez Sosnowiec 
bydła i trzody chlewnej, prze­
znaczonej dla Śląska. W skutek 
tego targowiska w upszym mie 
ście świecą pustkami, gdyż tran­
sporty bydła i trzody dążą bez 
pośrednio do Mysłowic, skąd 
dopiero nasi rzeźnicy sprowadza­
ją towar, opłacając oszta prze­
wozu i podatki na rzecz Siąs - a.

W drugiej uchwale komisja 
zwraca się za pośrednictwem ma­
gistratu do posłów z Zagłębia z 
prośba o zwrócenie uwagi na 
groźną sytuację u nas ze wzglę-

Sosńow iec, 2 lutego.

du na ..nasta jącą  z dnia na
dzień bezprzykładną drożyznę. 
Komisja dom aga się szybkiej
egzekutywy w spraw ach lichwy 
i spekulacji, obecnie bowiem w 
normalnym trybie, sąd dopiero
po roku, a częst > po dłuższym
czasie pi występuje do rozpatrze­
nia tego rodzaju spraw, wskutek 
czego kara na spekulantów jest 
tak minimalna,! że niepoważna 
j< j wyso rość ośmiesza całą akcję 
walki z drożyzną jako przykład 
przytoczono wyrok sądu, ogłoszo­
ny w pismach, mocą którego za 
pobieranie na m iernych cen za 

.artykuły pierwszej potrzeby, ku­
piec został skazany na 5000 (pięć 
tysięcy) marek, co naw et z ko­
sztami sądowymi mie stoi w ża­
dnym stosunku do popełnionego 
przestępstwa.

W dalszym ciągu obrad uchw a­
lono, że hurtownicy mączni i mły­
narze nie mogą pobierać wyż­
szych cen za kilo mąki nad cenę 
kila zboża, zapłaconą przez nich 
plus 50 proc. zarobku brutto. 
Piekarze zaś obowiązani są po 
bierać za kito chieba cerę o 12 
p ro c .,mniejszą, niż wynosi cena 
mąki

Pieczywo w sklepach nie mo­
że drożej kosztować, niż w pie­
karniach, mąka zaś w detalu bę­
dzie sprzedaw ana o 12 proc. dro­
żej niż w hurcie.

Cennik na mięso zostawiono 
narazie taki sam, jak  dotąd. P ro ­
cent zarobk i ota rzeźników b ę­
dzie ustalony dopiero po uboju 
specjalnie na ten cei wybranej 
sztuki bydła i trzody i po zro­
bieniu kalkulacji pod kontrolą 
władz.

K ronika .
Kalendarzyk,

2
Piątek

Dzi NMP. tirom , 

futro Błażeja M,

W: eh. słońca 7. 10 

Zach. „ 4.15

U nas inaczej.
G d z ie  tam  za  m o rzem , w  od leg łej

[krainie
B o g . e t * o  indu p o n o  je s t  v g i o io n e , 
C hich  rnożn. k u p ić  o  k ażd ej g o d z in ie  
1 nic -dają s ię  r z e s z e  b ezd o m n e , 
b y  ci w ię c  rok ich kró tszy , n iż n asz

! d z io n ek ;
cii- ch arak terów  -sw y m  jad em  r.ie

[paczy ,
d o  j e s t  na p a se k  sz u b ie n ic  p o stro n ek , 
U n a s m a czcj, in aczej, inaczej.

u d z ie ś  tam  d a le k o , na św ia ta  ru b ieży  
Rząd w s z e lk ic h  d iu g ó w  sp ła c ił  już

[osta tk i,
B o kraj ó w  w  le p sz ą  p r z y s z ło ść  ś w ię  

jc ie  w ierny  
I su te  p ła c i d o  sk arb u  p od atk i.
Że d la  o jc z y sty c h  sp r a w  n ie m a  po

[gardy,
Z e  naród k, zd y  d z ie ń  sw ó j  p r a c a

[zn aczy ,
N ik t tam  n ie  iie z y  c ią g le  na m tljardy, 
U  n a s in a c z e j, in aczej, inaczej.

Ćwierk.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j.
Zapowiedziane na ub. środę po­
siedzenie rady miejskiej nie od­
było się z powodu brak quorum. 
Posiedzenie odłożono na czwar­
tek.

A d re sy  p o s łó w . „W atszaw a- 
Sejm“, oto adres naszych posłów, 
o który tak często jesteśmy za­
pytywani przez naszych czytel­
ników.

O p rz y s ta n e k  n a  Gzi ch o ­
w ie . Mieszkańcy przedmieść so­
snowieckich: Pogoni, Sielca, Sto- 
duii i Konstantynowa oraz zakła­
dy prz nysłowe,* znajdujące się 
w tych zielnicach wystosowali 
do ministra kolei żelaznej prośbę

0 otwarcie przystanku kolejowe­
go na b. stacji towarowej Gzi- 
chów, między Sosnowcem a Bę­
dzinem.

O przystanek ten starano się 
jeszcze ża czarów okupacji m o­
skiewskiej, ale wówczas wła­
dzom zależało na tworzeniu a 
die usuwaniu niedogodności. Dziś 
czasy się zmieniły więc można 
mieć nadzieję, że przystanek w 
Gzichowje będzie otwarty.

Przystanek ten jest niezbędny
1 ze względu na ciasnotę, która 
panuje na dworcu w Sosnowcu, 
nie odpowiadającemu jąz potrze­
bom i ilnśgi pasaże? ów.-

„ P rz e g lą d  W s z e c h p o ls k i”, 
miesięcznik poświęcony poiiiyce 
narodowej oraz zagadnieniomży ■ 
cia społecznego, ekonomicznego 
i umysłowego wychodzić nadal 
będzie pod redakcją p. Bohdana 
W asiutyńskiego. Adres redakcji 
i adm inistracji: Poznań, św. Mar­
cina nr. 85. Przedpłata na pierw­
szy kwartał oznaczona została na 
mk. 5,000.

T o w . P rz e m y s ł. - h a n d lo w e  
„ P ia s t" ,  spółka akcyjna w W ar­
szawie zawiadamia niniejszym 
swoich akcionarjuszy, że akcje 
11-ej emisji wydaje się za prze­
dłożeniem akcji 1-ej emisji i p o ­
kwitowań wkładów. „P iast ', So 
snowiec. >

S p ra w a  p rz e s i le n ia  m ie j­
sk ie g o  w  D ą b ro w ie , jakkol­
wiek rada miejska wybrała po-, 
wtórnie na prezydenta miasta dr. 
A. Piw owara spraw a przesilenia 
miejskiego stała się znów aktual­
na, gdyż p. Piwowar, chcąc, aby 
zarząd miejski otrzymał pełną s a ­
tysfakcję, oświadczył, że o ile 
nie zostaną .wybrani wszyscy 
członkowie dotychczasowego za­
rządu, on m andatu nie przyjmie.,

Na poprzednim posiedzeniu 
rady miejskiej pięć razy wybie­
rano wiceprezydenta bez skutku 
wreszcie wybory odłożonb do 
następnego posiedzenia tym cza­
sem większość radnych poszuku­
je nowych kandydatów, oznaj­
miwszy, iż na wybór dotychcza­

sowych członków zarządu sta­
nowczo się nie zgodzą.

Stanowisko prz-to obu stron, 
jak widać, jest nieprzejednane i 
zanosi się na dług trwałe prze­
silenie, co w rezultacie odbije 
się ujemnie na gospodarce m iej­
skiej.

W ś c ie k liz n a  s ię  ro z s z e rz a .
Ludność w dąlszym ciągu iekce 
warzy sobie zarządzenia wydane 
przez w: ad ze, w sprawie walki z 
wścieklizną, a tymczasem zaraza 
ta szerzy sie dalej w zastraszają­
cy sposób 

Codziennie niemał w każdym 
z miast Zagłębia zdarzają się wy­
padki pokąsania szeregu osób 
przez psy wściekłe, ludność zaś 
nie przedsiębierze żadnych środ­
ków zaradczych, co w następ­
stwie wywołać może bardzo 
smutne następstwa 

Zaznaczyć tizeba, iż dotych­
czas zostało pokąsanych prze­
szło 80 osób, a bywają wyprdki 
że ludzie  nie zdający sobie s p ra - 
wy z niebezpieczeństwa, nie mel­
dują o pokąsaniu, to też liczba 
powyższa jest w rzeczywistości 
wyższa.

Za nietrzynianie psów na
uwięzi pociągnięto do odpowie 
d/Jalności w Sosnowcu: Agatę
Tira z, Aleksandra Jasińskiego, 
Chrzanowskiego (Radocha), Marję 
Bukowską i Józefa Skowrońskie­
go; w Czeladzi: Feliksa Gruszkę, 
Leokadję Konie.rzną, jana Oku­
larczyk.?, Jana Bi sie ck i ego i Pe- 
tronelę Markowską.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . O- 
negdaj na kopalni Klimontów zo­
stało zabitych dwueh górników 

■którzy pomimo zakazu dozorcy 
rozpoczęli pracę w niedozwolo­
nym miejscu, co pociągnęło za 

w alan ie  się stropu i śmierć.
C iąg le  to  sa m o . Pisaliśmy 

już niejednokrotnie o nieporząd­
kach na stacji w Dąbrowie i w 
Będzinie, gdzie przy sprzeiaży  
biletów izadko kiedy stoi polic-

ul. Piłsudskiego nr. 66 skradzio
no 15 klg. skór, wartości 300 ty­
sięcy mk. Podejrzany jest o k ra ­
dzież G. P.

— T. Będkowskiemu, Srodula, 
ul. ii nr. 14 za kradzież węgia 
z wagonów wytoczono sprawę 
sądową.

J Kartowicz, Sosnowiec, 
ul. Staszyca nr. 33. skradł Józe­
fowi Sztajndiowi z kieszeni 6
tysięcy mk.

— A Szopińskiemu, Sosnowic ‘, 
ul. Nowopogońska nr. 5 skradła 
służąca R. P. garderobę i bie­
liznę, wartości 470 tys. mk.

(ant, skutki. i ) czego zachodzą 
tam gorszące sceny.

Czyż doprawdy trik,trudną jest 
rzeczą wydać poleceń a, aby każ­
dy dyżurujący posterunkowy pil­
nował porządku i przy kasie. Tym 
rposobern uniknie się ordynar­
nych kłótni i wymyślali, zakłóca­
jących spokój i porządek w miej • 
scu publicznym.

U k ry w a n ie  to w a ru  eden z
rzeźników w Dąbrowie zabił 10 
wieprzów, a kiedy następnego 
dnia nie miał v sklepie,ani m ię­
sa, ani wyrobów, magistrat z a ­
rządził. rewizję, która stwierdziła 
że zabite wieprze znikły W tajem ­
niczy sposób, gdyż cena sło n- 
ny wyznaczona przez magistrat 
nie odpowiadała kalkulacji izeż-

W ypadki podobne są na po- 
rządu dziennym i dotyczą i in ­
nych artykułów żywnościowych, 
to też odnośne czynniki winny 
rozwinąć całą energję, celem u- 
krćceuia zbyt wybujałych apety­
tów naszych żywicieli.

S a m o w o la , j Ginsberg, Sos­
nowiec, ul. Małach rw skiegonr. 8, 
zameldował policji, iż właściciel 
domu nr 1 przy ul. Szenowskiej 
wyrzucił mu samowolnie rzeczy 
?.e sklepu

D e z e rc ja .  Aresztowayo i ode 
słano do żandarmerii w Będzinie 
dezertera Piotra Kosińskiego, zam. 
w Sosnowcu ul. Dębowa nr. 41..

K ro n ik a  p o lic y jn a . W dniu 
29 go stycznia pociągnięto do 
odpowiedzialności w  Sosnowcu: 
za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych osób 10, za handel 
papierosami 1, za zakłócenie spo­
koju 2, za nielegalny handel 
mięsem 2.

Z n ie w a g a  w ła d z y . Za znie­
ważenie władzy pociągnięto do 
odpowiedzialności St. Banackie- 
wi :za. zam. w Dąbrowie.

K ra d z ie ż e . J. Kupermistrzowi 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 42 
skradziono rzeczy kuchenne i 2 
klg. smalcu.

B. Wolfmanowi, Sosnowiec,

limu® ii itsaiisi
iw M t.m m  i l i i i i i l j  
Miej i Sona.
D ba 28 stycznia r.b. odbył się 

zjazd delegatów zarządów s to ­
warzyszeń m łodzieży ' polskiej 
wraz z radą okręgową, powoła­
ną do życia na zjeździe stowa­
rzyszeń w Sosnowcu w grudniu 
ub. roku.

Obrady toczyły się w sali se­
kretariatu okręgowego stowarzy­
szeń w Sosnowcu na plebanji. 
Zjazd zagaił prezes rady okrę­
gowej p. it^ż Przedpełski, pod­
kreślając znaczenie i cei zjazdu, 
który przyczynić się powinien do 
rozwoju stowarzyszeń młodzieży 
polskiej. Następnie delegaci za­
rządów kolejno składali sprawo­
zdania z działalności swojej, wy­
kazując potrzr by miejscowe sto- 
w arz\ szeń.

Ze sprawozdań dejegatów prze­
bijał żal do inteligencji, która 
uchyla się od współpracy wśród 
młodzieży pozaszkolnej, zorgani­
zowanej w stowarzyszeniach.

W sto warzy sż< rzach: w Dąbro­
wie Górniczej Sosnowcu, Sie­
wierzu, Zagórzu i Zawierciu brak 
prelegentów i kierowników p o ­
szczególnych1 sekcji pracy kultu­
ralno-oświatowej. W innych miej­
scowościach społeczeństwo star­
sze zachowuje sie biernie i tylko 
duchowieństwo i jednostki szla­
chetne z inteligencji poświęcają 
sw oją wiedzę dla urobienia m ło­
dego pokolenia na światłych i 
kulturalnych ludzi

Jednakże mimo tych, pożało­
wania godnych niedómagań i ty­
siącznych przeszkód na drodze 
rozwoju, praca stowarzyszeń po­
suwa się zwycięsko naprzód i 
wytrwale dąży do rozwoju na 
wzór organizacji w Wjelkopclsce. 
Przeważna część stowarzyszeń 
posiada bibljoteki własne, po­
wstają szwalnie i zakłady k ra ­
wieckie, jak naprz. v Zav ierciu 
i G odźcu. kilimarstwc i drobny 
przemysł oraz fabrykacje zaba­
wek znajdują zastosow anie nie­
mal w każdym stowarzyszeniu. 
Pozatym akcja odczytowa, sekcje: 
dramatyczne, śpiewacze, oświato­
we i inne składają się na ca­
łość dobrze zorganizowanych pla­
cówek kulturalno - oświatowych 
młodzieży.

Społeczeństwo starsze nie po­
winno ignorować i pozostawiać 
sam ej sobie tej pracy młodego 
pokolenia nad wyrobieniem oby­
watelskim społecznym, ale stanąć 
do pracy, kierować i wspierać 
tę akcję.

Na zakończenie zjazd posta­
nowił urządzać co miesiąc wspól­
ne konferencje z radą okręgową 
i powiadamiać się o postępach i 
rozwoju pracy.

Po odśpiewaniu „roty młodzie­
ży", de egaci rozjechali się z no­
wym zapałem i nadzieją w le­
psze jutro.

Z  t e a t r u .
Dziś po południu. Helena 

Sulima wystąpi w koinedji Pe 
izyńskie^o „Lekkomyślna s io s t r a " .  
Początek o godz. 4-ej

Dziś w ieczorem  „Panna  
mężatka" po raz pierwszy z H. 
Sulimą. Początek o godz. 8-mej.

Jutro dla m łodzieży specjalne 
popołudniowe przedstawienie, po 
cenach najniższych. Afisz zapo­
wiada koniedję Korzeniowskiego

„Panna mężatka". Udział biorą 
pp. Sulima, Stoińska, Thiel, Pa-
lański, Rogowski i'inn i. W an­
traktach koncert orkiestry p. p. 
Początek o godz. 4-tej. •

Sobota „W ierna kochanka"
ukaże się wieczorem po raz pier 
wszy pod reżyserią Knake Za- 
wadzkiego Oprócz p. Stilimv u- 
dzicsł w tej u w cści biorą pp. 
Stoińska, M tssówua, Ostaszewski, 
PafańsG, Jarema, Thiel Krśie- 
lewski, BotkoASki, Rogowski i 
inni. j , czątek o godz 8-niei 

W  n ie d z ie lę , ja k  zw y k le , 
d w a  p rz e d s ta w ie n ia .  Na przed 
stawienia: po południu „Panna 
mężatka", wieczorem ; u raz dru­
gi „W ierna k ochanka1.

iii i
(Pri e z  telefon).

Naiiożetislwo żałolm e za duszą 
s. p. El. Niewiadom skiego.

Warszawa, 1 lutego. 
Dziś o godz. 10 i pół rano, 

w kościele św. Krzyża odbyło 
się nabożeństwo zhtebne za spo­
kój duszy śp. E. Niewiadomskie­
go. . Mszę św. odprawił ks. Pie­
trzyk. Na nabożeństwie była o 
becna żona, córka i najbliższa 
rodzina rozstrzelanego, a także 
posłowie i senatorowie stronnictw 
narodowych oraz iiczni członko­
wie Towarzystw: „Sokół", „Roz­
wój" i towarzystwa wioślarskie­
go, jakoteż liczni radni m. st. War- 
s -awy.

Liga narodów woLec sprawy  
pesa neutralnego.

Paryż, 1 lutego.
Dziś o godz. 10 rano rada li­

gi narodów przystąpiła do obrad 
nad spraw ą pasa neutralnego na 
lograniczu Polski i Litwy.

Sprawę referował Hyrnans, d e ­
legat belgijski. Delegat polski 
przedstawił następnie opi iję rzą­
du polskiego, niezgodną z opinją 
referatu.

n t i t i i i i  s t « a « » c u r n a .  s  ■

| |  za odniesienie zgubio- 
li nych złotych zębów .
i! Wiadomość w  Iskrze.

::

B U C H A L T E R
samodzielny, wielkiej in- 

\ stytucji handlowej, młody, 
| nadzw ycza. zdolny, zmie­

ni p o sad ę  rta in tą  w wiel­
kiej Spółcg Akc. lub Ban­
ku. Łaskaw e zgłoszenia 
io  Administracji „ lsk ry“ 

ood „B uchalter".
' 927

kirnicziii imaj!
W niedzielę 4 lutego r. b. 

o godz 4 p.p odbędzie się 
w lokalu cechu majstrów szew­
skich w Sosnowcu ul. Sien­

kiewicza Nr. 8.

Zebranie organizacyjne
na które zaprasza się wszysi 
kich czeladzi szewskich. Spra­
wy oardzo ważne..

Z p o w a ż a n ie m  
95 0  Z a r z ą d  o r g a n iz a c y j n y .

1 KRAWIEC MĘSKI |
|  HENRYK GROCHOWINA §  =
H przyjmuje wszelkie obstal^n - J 

ki z własnych i powPrzo- jj 
i; hych materjalów.

Ulica M odrzejewska Nr. 29.
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, s i r  c p rzed  i i l k u  Limami w  sk ła ­
dach  m ebli w  K atow icach  m o ż n a  
b lo o trzym ać e le g a n c k ą  syp ia l­
nię t ty ło w ą  za  2 do  najwyżej 5 
m i l i o n ó w  m ar  k n ie m ,  p o d o b n a  
sypia ln ia ,  w y s ta w io n a  na o tw a r -  

'.v n iedzie lę  28  b m. w ysta -  
v w  K a to w ic a .h  kosz tu je  25  
: i j o n ów  m k p ,  cz li o b e c n ie  b li­
s k o  30 milj. mkn. Rzecz jasna,  
że kupcy  śląscy, w id zą c  takie c e ­
no, nie b ę d ą  s p r z e d a w a l i  tak  t a ­
mo, jak  dotąd.

K olosa lny  s p a d e k  marki niem. 
musi zresz tą  p o c iągnąć  za so b ą  
inne. je szcze  p o w a ż n e  nas tęps tw a ,
0  ile m a rk a  p o lsk a  nie zos tanie 
w p ro w a d z o n ą  jak  najrychlej,  a 
p łace  z ró w n a n e  z p łacam i w  r e ­

s' szcie  Polski.
W  polsk ich  z a g łę b ia c h  ' j g ó n i  

v  czych i innych  o ś ro d k ac h  prze 
. m yślow ych, jak  Łódź, D ą b ro w a  
], B iała  — ro otnicy w ykw alif iko ­

w an i  z a r a b i a j ą  obecn ie  ś  edn io  
około  500.000  m a re k  polsk ich  
m iesięcznie,  czyli przeszło  pół 

' mi! jon  a m a re k  niem., p o ih ż a s  
r  g d y  na S ląsł  u górn icy  i hutnicy  
|  już z now ym i p odw yżkam i sty- 
' c zn iow ym i za rab ia ją  za ledwie p o -  
4 ło w e  tego  — około  250.0(;() nikn 
; Rzecz jasna ,  iż całkiem s łuszn ie  
: d o m a g a ją  się z ró w n an ia  z a r o b ­

ków  sw o ich  z za robkam i w/ i n ­
n ych  cen trach  p rzem ysłu  poi 
sk iego , co jednak ,  jeśli nastąpi ,  
p rzy p raw i Ś ląsk  o n o w y  kryzys 
g ospodarczy ,  gdyż p o d w y ż k a  plac 
z natury  rzeczy p o c iągn ie  za s o ­
b ą  podw yższen ie  cen za p r o d u ­
kty śląskie, zw łaszcza  za w ęgiel
1 w yroby  żelazne.

Z pom nie jszych  s p r a w  kró tko  
.l.szcze zanotu je ,  n a s tę p u ją c e  

W  w o jew ó d z tw ie  ś lą sk im  n ie ­
b a w e m  w p ro w a d z o n a  zn tanie 
p o ls k a  u s ta w a  m o n o p o lo w a  d la  
♦ytoniu - i w y ro b ó w  ty toniowych, 
tak, że zn ik n ą  w ne t  fabr>katy  
.iemieckie.

W ie lu  k u p c ó w  w  KatęwiCc-Ch 
p za s to so w a ło  się do  p rzep i-  

, w o w yw ieszan iu  cen  tow arów , 
z teg o  p ow od u  podani zostali 

j  kary.
S tra jk  a r ty s tów  teatru  p o lsk ie ­

g o  nie trw ał d ługo  i tea tr  znow u 
da je  p rzeds taw ien ia .  Tea tr ,  jak 
w iadom o , sk ła d a  s ię  z opery ,  
d ra m a tu  i baletu. B a r d z o  d o b re  
są  p rz e d s taw ie n ia  opery  k a t o ­
wickiej, k tóra  w  tych dn iach  w y ­
s taw iła  m. i. „F au s ta"  G o u n o d a  
i „ T r u b a d u r a "  V erdiego.

Aleksy Pająk.

W i e ś c i  w a ż n e .
(Z wczorajszych pism i depesz.!

—  O n e g d a j  w  T o ru n iu  o g o ­
dzinie  6 wieczór w  k o szarach  63 
p. p. n as tąp i ł  w ybuch .  D w a j  żo ł­
nierze zostali zabici, k ilk u  z a ś  
odn ios ło  rany. P rzyczyna  w y b u ­
chu  do tychczas  nie je s t  usta lona. 
Ś ledz tw o  w  toku.

—  Z M o sk w y  na  ieszła u i a d o  
mość, że Litw inow w y d a ł  pole 
cenie do  w szys tk ich  k o m is a rz /  
p row inc jona lnych ,  że u c h o d ź cy  /. 
Małe po lsk i w sc h o d n ie j  nie m a ­
ją  p ra w a  do  repatrjacji  jako  o b y ­
w ate le  p a ń s tw a  polskiego, albo ■ 
w iem  sow ie ty  n ie u zn a ją  p rzy­
na leżnośc i  ich do  Pols-ci.

D o B erlina  p rzy jecha ł  Czi • 
czerin i zam ierza  za b aw ić  tam  
przez  d v a  tygodnie.

S y tuac ja  w  Irlandji za o s trzy ­
ła  się. O ddzia ły  n ie regu la rne  z a ­
a tak o w a ły  nocą m ie sz k an ia  kilku  
u rzę d n ik ó w  i redak to rów 7 pism , 
n ad to  p o d p a lo n o  sze reg  dom ów .

Z S ew as to p o la  k o m u n ik u ­
ją, że oddzia ły  p o w s ta ń có w ,  re ­
k ru tu jących  się p rzew ażn ie  z n a ­
s tro jonych  p rzec iw bo lszew icko  
ch łopów , zjaw iły  się p o n o w n ie  
na  Krymie.

W  sp raw ie  s ta n o w isk a  rzą­
du  sow ieck iego  w o b e c  p a ń s tw  
zach o d n ich  o św iad czy ł  czeski m i­
n is te r  s p r a w  zagran icznych ,  że 
s ’a n o w is k o  to w  cs ta tn ich  c z a ­
sach  b a rd z o  się  zaostrzyło.

-- W  czas ie-  p rze rw y  m iędzy  
u rz ę d o w a n ie m  u s tę p u ją ceg o  w y­
sok iego  k o m isa rza  ligi n a ro d ó w  
w  G d a ń s k u  H ack inga ,  a ob jęc iem  
u rz ę d o w a n ia  przez no w eg o  k o m i­
sa rza  M ac D onella ,  za rząd c ą  z 
ram ien ia  ligi n a r o d ó w  będz ie  At- 
tolico, który sw o je g o  c z asu  o b o ­
wiązki te już  pełn ił  w  G d a ń sk u .

Sytuacja w zagtęfeia Ru&ry.
Berlin, 1 lutego.

Związki ko le jow e  w  M oguncji  
p o s ta n o w iły  zaw ies ić  p racę  Rząd 
rzeszy, l icząc w idoczn ie  n a  p o ­
słuch p rac o w  ńków , w zb ro n i ł  u -  
r/.ędn.ikm i robo* l ikom  s łu c h an ia  
ro zk a zó w  innych, niź n iem ieck ie .  
W  z w ią z k u  z tv in  d o n o szą ,  że 
je n e ra ł  D esg o u th e  g ro z i  im ien iem  
F rancji  n ow ym i sankcja*?,i i p o ­
s tę p o w an ie  N iem iec n az w a ł  „ p o ­
litycznym s z a L ń s tw e m " .  „Los 
n iem ców  leży w  ich w łasnych  
r ę k a c h 11— w yrazi ł  się jenera ł  w  
tym p rzem ów ien iu .

N atom ias t  w  okolicy  D u s s e ld o r ­
fu daje  się za u w aż y ć  pewme o- 
gó ln e  uspoko jen ie .  N akazy  z 
Berlina, w z y w a ją c e  do  sa b o taż u  
prze ję te  były przez  w ła d z e  oku  ■ 
pacyjne.

W  w ielu  m ie jscow ośc iach  na  
lew ym  brzegu  Renu kole jarze  po ­
wrócili do  pracy. W  pala tynacie  
b a w a rsk im  pracy  nie p rzerw ano.

Zawikłania na bliskim  
wschodzie.

Londyn, 1 lutego.

ja k  donosi  b iu ro  R eu te ra  z 
K onstan tynopo la ,  p a n u je  tam  o-  
gó lne  prześw iadczen ie ,  że z e r w a ­
nie konfencji  lozańsk ie j s p o w o ­
d u je  p ra w d o p o d o b n ie  w y b u ch  
w ejny . W  p rze w id y w a n iu  tych 
w y p a d k ó w ,  k e m a l i ś d  o d p o w i e ­
dnio  p rz y g o to w u ją  sw o je  arm je

dla rozpoczęc ia  operac ji  w o je n ­
nych. W o b e c  s i lnego  s k o n c e n ­
tro w an ia  w o jsk  tu reck ich  w  C za-  
naku  i w  okręgu  Ismidu, jest 
p ra w d o p o d o b n e ,  że jen. H a r r in ­
g ton  w ra z  z w o jsk am i ang ie lsk i­
mi, w razie  w y d a n ia  ze s trony  An 
gory  h as ła  rozpoczęc ia  ataku, by ­
liby zm uszen i w alczyć  n a  4 f ron­
ty. Jen. H arring ton  w rócił  w ła ­
śnie  o s ta tn io  z o b ja zd u  in sp e ­
kcy jnego  w ydłuż  frontu, przyczym  
m ia t stwierdzić , że w o jsk a  a n g ie l­
skie s ą  najzupe łn ie j  p rz y g o to w a ­
ne n a  w szelk ie  ew entualności.  
W o jsk o m  lądow ym  p o m a g a ła b y  
w  ich akcji ca ła  an g ie lsk a  flota 
ś ró d z ie m n o m o rsk a ,  o raz  zn a cz n a  
część  floty at lantyckiej K om pe­
ten tne  czynniki angie lsk ie  n a jz u ­
pełniej z d a ją  sob ie  s p ra w ę  że 
gdy b y  naw e t  ze rw an ie  k on fer en ­
cji nie s p o w o d o w a ło  n a ty ch m ia ­
sto w e g o  rozpoczęc ia  k ro k ó w  n ie­
przy jacie lsk ich ,  to je d n a k  o b ec n a  
sy tuac ja  w  ża d n y m  razie nie m o­
g ła b y  t rw ać  w  n ieskończoność .

im itm'tiijdzi
KUPUJCIE DOKĄD 

NIE DROŻEJE!

d
MAR, 

FABRYCZNA

im tu cienislt!
KUPI fCIE DOKĄD 

£JIE DROŻEJE

Firma gwarantuje za wyrób.

W  tych dn iach  w y k o n a n y  zos ta ł  w ięk szy  z a p a s  o b u w ia  
z a ró w n o  m ęsk iego  jak  i d a m s k ie g o  po b a rd z o  p rzy s tę p n y ch  
cenach .  D o b ro ć  g w aran to w a n a .

t „ O B - S I Ł A ”
SOSNOWIEC, ulica 3-go lM aja  Nr, 21 y is^a -y is  D worca W.W. 
Usługa rzetelna. Pierwszorzędne s iły  fachowe.

HB
U

■ ■

m tr.))Poszukujemy 800 do 1000
|| s zy n  do kolejki o ra z  3 koleby (lorki). jj

Oferty z podaniem szerokości toru należy prze- 
0  słać Z a k ł a d o m  P r z e m y s ł u  W ł ó k i e n n i c z e g o  H
ii ,C. G.  S c h ó n “ S. A. Ś r o d n i k a . 879-
■ ■ e s *

-l/u.W1

Fllifimmi 
i m e s s i e
LISY, KSŁHIERZP.
ii wieli Bftan

POLECA

MUl FiTEl

Beczki żelazne
200 litrowe wypróbowane na ciśnienie  
do natychmiastowej dostawcy ze składu

P O L E C A  1

T O W A R ZY STW O  TECHNICZNO -  HANDLOWE
„ E S P E R “

B ęd zin , u l .  K o ł łą ta ja  Nr. 2 4 .  Telefon- 4 0 .

i 938-:18

Do B iura  Z a k u p ó w  K opalń  W ę g la  T o w a rz y s tw a  F ra n ­
c u s k o -W ło sk ie g o  w  D ą b r o w i e  G órn icze j  p o sz u k u je  się 
z d o l n e g on 966 2

KORESPONDENTA
po lsko -n iem ieck iego ,  ze z n a jo m o ś c ią  je ży k a  f rancusk iego  

OL HUM Or li. $ S zcz eg ó ło w e  oferty n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  jak  wyżej.
unii i

I PIĘTRO.

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C
Z O B A C Z Y

TAJEMNICZY PRZYSTANEK
I S S l l i J l ' l  MIEJSKICH

i  i m m i i i E  s
n a  ek ran ie

kino „Zagłoba"
na jw iększy  film polsk i 

od dnia 5, II do 11 II b. r.

W Y R O K .
W imieniu Rzeczypospolitej polskiej Sąd Pokoju 2 okręgu . z  Sosno 

wca na publicznem posiedzeniu dnia 11 sierpnia 1922 roku, rozpoznawał 
sprawę Mendla lasnego nl. Modrzejowska 22. oskarżonego z art ust z 
dnia 2 VI1-20 roku. i uznając winę oskarżonego za udowodnioną na zasa­
dzie §  119, 122, 123 U P.K  i art. 19 cz. 1, 32, 41 Ust. pcz. 449  Dz. U. , 
67 20, art. 62 P.P. tymcz. o koszt, sądowych postanawia: Mendla [asnego | 
uznać za winnego pobieran ia  nadmiernych cen za pieczywo i skazać na I 
dwadzieścia  tysięcy mk. grzywny z zamianą w razie niezapłacenia na dw a 
tygodnie aiesztu  oraz na zapłacenie dwóch tysięcy marek opłat sądowych, 
wyrok sądow y ogłosić na koszt skazanego w „Iskrze" oraz przez dni sie­
dem na drzwiach sklepu skazanego.

923 Sędzia Pokoju: Dr. L. Konic.

Kocioł ruchomy 8  atm. 4 0 -  oO m 2 pow. ogrzew.
2 pulsometry Nr. 9 wysokość tłoczema 60 m. b. 968
1 ,, „ 7  „ „ 35 m. b.
ewentualnie pompy do zagłębiania szybów o wydajności l ' 3 nr. 3  na 1 m,

wysokość tłoczenia 60 m. b'

kupi T ow arzystw o  Akcyjne „ P O R Ę B A "  p. Z aw ierc ie .

mmmmmmu
El
i i
I I

Poszukuje się od zaraz
inżynierdw, konstruktordw i rysowników

do konstruowania pędni w warsztatach d o  obróbki  
metalu i drzewa, urządzeń dźwigowych, k o w a lsk ich  
(sztance, piece i t. p .) do instalacji o g r z e w a n ia  
— — — — i robót rurowych. — —

| Drobne ogłoszenia. J
K O P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za wyraz.

813 1

U
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ 8 .  A. W . 2 4 1 2 3 “  do

„Reklamy Polskiej" Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6.

Półki sklepowe, banki do mleka, 
kontuar, maszynki do pisania, o- 

strzenia noży do heblarek, tap carska 
do włósia, cyrkularka do sprzedania. 
Czok, Pogoń Marjacka 12. 840—2

Ustąpię Ya udziałów majątku od lew ­
ni żelaza. Inż. j. Sliwerski Sosno­

wiec Majowa 18. 872 -2

Do sprzedania wóz szerokotorowy, 
używany. W iadom ość ul. Będziń­

ska 16. 93 9

C p rz e d a m  szafę, otomanę, stół roz- 
suw any dębowy, łóżka z matera 

canii, kwietniki, etażerka. Nowopogoń 
ską 17, Antczak. 944
jVflagiel w dobrym stanie do sprze- 

dania Małobądz dom Gawina.
940

Sprzedam spiesznie elektryczny mo­
tor zmienny trzech silny 220  volt 

prądu sosnow eck iego .  P rośba  ozg ło- 
s. enie ul. W arszawska Nr 14 Celmer.

9 2 9 - 3



Dwie ab ik ac j; i sklep z urządzeniem  
do sprzedania. S elee ul. ka liska  

12. 973

R ow er mało używany sprzedam . 
W iadom ość adm inistracja  .Isk ry ”.

949

UWAGA! Spółka pracow ników  obu­
w ia w Sosnow cu przy ul. Czystej 

róg Krzywej Ni. 9 obok b. cy rku .P o­
leca p. hurtow nikom  i m ieszkańcom  
Zagłębia iż posiada  na składzie w id -  
ki w ybór m echanicznego i szpilkow a­
nego obuw ia po cenach konkurencyj 
nych. D obroć gw arantow ana. P roszę 
przyjść i przekonać się. 953—3

D o sprzedania  para  łoźek typu an ­
gielskiego. P iłsudsk iego  42 M. 

L ew andow ska. 943

Sprzedam  dom , .plac w dobrym  miej 
scu tanio, m aszyny, w annę, w alce 

do robienia i‘ papy, w agę dziesiętną, 
ludow o kubły;łercynkowane. W ynajm ę 
dwa pokoje, kuchnię, piekarnię, m ie­
szkanie. Ram us Sosnow iec Ma achow - 
skiego 14, 944

r> rzyb ląka! się p ies duży, w iadom ość 
* N owy jjęcziu  Módizcj< w ska 8)m. 
17. ' 940

POSADY i PRACE.
Zaofiarow ane 100 mk. za wyraz.

L O K A L E .
103 mk. za wyraz.

Z apłacę z góry za rok kom orne za 
jetien pokój um eblow any. Oferty 

„Iskra" dla „H andlow ca". 955
jU Iłody  sam otny kolejarz poszukuje 

pokoju przy inteligentnej rodzi­
nie. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
„Iskry" w Sosnow cu pod „Kolejarz".

957

R O Ż N E .
103 mk. za wyraz.

A ngielsk iego  nauczycieia(ki) poszu- 
kuję. Z głoszenia do redakcji 

„Iskry" pod „J. Z." 896— 1

Z apart S tanisław  z D ąbrow y ulica 
S ienkiew icza 14, lat 15, w yszedł 

dn. 30 b. m. z d< mu i dotąd nie w ró­
cił. "Ktoby w iedzia ł cokolw iek o nim 
proszony jes t o pow iadom ienie matki.

935

M łoda kobieta  od 25 do  30 lat, pan­
na, w dów ka, ew . będąca  w se- 

peracji z niew ielkim  kapitałem  po­
trzebna do handlu i gospodarstw a 
dom ow ego. Z głoszenia p iśm ienne z 
fotografjam i do „Iskry" D ąbrow ą.

936—2
E T yzjerka  Felicja pow róciła z War- 
*  szaw y. Czeszę i onduluje. Na ślu ­
by, bale  i t. p., w yjeżdża także do 
m iast Zagłębia. A dres: F. A bram ow i- 
czow na Sosnow iec M odrzejow ska 33.

924
10 nnn finn um ieszczę w pewnym 
lU .U U U .U U U  chrześcjańskim  in tere­
sie. Oferty „Iskra" p< d „Spólnik".

8 9 3 - 2

Kurs kroju haftu. Sosnow iec Kołłą­
ta ja  11 N ow akow ska. 900

"■peczkę zgubiono czarną skórzaną w 
* Sosnow yu lub Będzinie. Z nalazca 

zechce oddać za n ag ro ią , Zenon Sal­
ski Będzin. 970

B iuro  m iern icze 
S. KOZŁOWSKI i 8-ka
Sosnowiec, Kołłątaja 5.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 mk. za wyraz.

Poszukuje się w oźnego do biura. 
W rd o m o ść  w  redakcji „Iskry".

961

Potrzebna panienka do haftu. Maia 
chow skiego 2-a. 965

Dla zarządu domu u pojedynczej o- 
soby potrzebna o soba  starsza z 

dobrej rodziny, dokładnie <i>bf znana z 
gospodarstw em  dom ow em . Pow ażne 
rekom endacje niezbędne, Zgłoszenia 
w  godzinach rannych do inż. B auerer 
tza. Sosnow iec nl. 3 M aja Ni. 7.

951—3

Poszukiw ane 50 mk. za  wyraz.

Subiekt fryzjerski poszukuje posady. 
W iadom ość ,,'skra" Sosnow iec.

798—2

Sztygar z d ługoletn ią p r a k t y k ą ,  
chlubnem i św iadectw am i prow a­

dzenia robót gęrniczych, poszuk ije  
posady zaw iadow cy niew ielkiej kopał 
ni. D ąbrow a sław kow ska 14 m. 3. 
Sztygarowi. 854 1

O soba inteligentna poszukuje p o sa ­
dy gospodyni. O ferty: „Iskra"

Będzin dla „G ospodyni". 908 1
In te lig en tn a  panienka celem praktyki
* poszukuje zajęcia w sklepie, może 
złożyć poręczenie, lub kaucję. W ia­
dom ość Sosnow iec Aleja 29, biuro 
kotlarni P iątkow skiego. 848—2 
"Zdem obilizow any podof. kancelaryj-

ny obznajm i ny z w szelką pracą 
kancelaryjną, z św iadectw em  księgo­
w ości państw ow ej, obznajm iony z bu­
chalterią kupiecką poszukuje jakiej­
kolw iek posady. Łaskaw e zgłoszenia 
ad resow ać fabryka „W esten" W olbrom
Nr. marki 506. 959
D o sz u k u je  m iejsca za mamkę. Zglo-
* szen ia  do Iskry w Sosnow cu. 954 
jM ło d a  panienka poszukuje obsługę

do sklepu lub tez inną nie przy 
licznej rodzinie. W iadom ość „Iskra"

947

yod— 2

W itera P iotr ( r . ‘ 1894) zgubił ka-tę 
pow ołania w ydaną przez PKU. 

w Będzinie. - [909—2

Dróźdż S tanisław  (r. 1894) zgubił
kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU. Będzi.i. 9 1 0 - 2 .

Gryszczyński Ildefons zgubił ty m ­
czasow e zaśw iadczenie dem obili 

zacji w ydane p izez PKU. Krotoszyn.
912 -2

\ I 7 in c e n ty  W ira zgubił dokum enty 
* *  w ojskow e w ydane przez PKU. 

Będzin, oraz portfel z innymi do k u ­
mentam i. 883—2
T>ydzik Stefan zgubił kartę zw ołnie-
* nia w ojskow ego, w ydaną przez 
PKU. Będzin. Zw rócić „Iskra" D ąbro­
wa. 887—2 
T"adęcki K azimierz zgubił karię

zw olnienia w ojskow ego, w ydaną 
przez PKU. Będzin. Zwrócić „iskra" 
D ąbrow a 888 -  2
C z te rn fe ld  Abram Szlam a zgubił kar- 

tę pow ołania, w ydaną przez PKU. 
Będzin. Zwrócić „Iskra" D ąbrow a.

889—2
I/Y zyczck  Franciszek zgubi! doku- 
■ **m enty  dem obilizacyjne w ydane z 
10 pułku 1 szw adr. strzelców  gran i­
cznych. 891

J ózef M orys zgubił dow ód o so b isb  
\vydany przez m ag istratm . Sosu: w - 

ca. ' 855 1
Ą b ram  Szw im er zgubił ka it- powo 

-** łania w ydaną przez PKU. Będzin.
859— !

p ra n c isz e k  Auryga zgubił dow ód o- 
*■ sobisty  „ i odroczenie wi jskow e 
w ydane przez PKU. B ęd/in . 803 I 
Ą b ra m  Joel Hemelfarb zgubił kartę 

powmłauia w ydaną przez PKU. 
B ędzin. 869 1
D a iz a m  Chuna zgubił książkę zw ol- 
*-* n ienia z w ojska w \ daną" przez 
PKU Będzin. 8 7 3 -2

J uljusz T eresińsk i zgubił kartę po 
w ołania w ydaną przez PKU. Bę 

dzin. ' 8 7 4 -2
D a jd a  W it zgubił kartę pow ołania
* w ydaną przez kom isję PKU. B ę­
dzin. Zwrócić „Iskra" D ąbrcw a.

8 8 2 - 2
lĄ /ą s o w s k i  S tanisław  zgubił kartę 
”  pow ołan ia  w ydaną przez PKU. 

M iechów, . 849— 1
IZ n a p ik  M arjanna zgubiła paszport 

wydany przez gm inę Zagórze.
850-1

D y p n o  Andrzej zgubił kartę  pow o-
* łan ia  w ydaną przez PKU. Będzin, 
oraz  ty m c z aso w e  z a św iad c ze n ie  w yd.
przez magistrat m. Dąbrowy.

851— 1
I/ 'u b a n sk i S tanisław  zgubit kartę po- 

w ołan ia  w ydaną przez PKU. Bę­
dzin. 852—1
D e d n a rc z y k  Roman zgubił portfel, 

kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU. Będzin, kw it na 3 korce w ęgla, 
w ydany przez kop. „Franciszek" oraz 
10 tys. mk Łaskaw y znalazca p ie n ią ­
dze zatrzym a, a papiery zw róci do 
„Iskry" w  D ąbrow ie. 853 1

[igas T om asz  zgubił kartę pow o­
łania  w ydaną przez PKU. Mie­

chów. 842—1

Hac S tan isław  (r. 1892) zgubił kar­
tę pow ołan ia  w ydaną przez PKU. 

w Będzinie. 834— 1

T om aszew skiem u M arjanpw i w po­
ciągu z Łodzi do B ędzina skra­

dziono portfel zaw ierający dow< d o- 
sobisty  w ydany przez V kom isarjat 
P.P. w Łodzi i 180 tysięcy marek.

845 1

Kaczm arczyk Jan (r. 1895) j gubił
kartę dem obilizacji w ydaną przez 

PKU. w Będzinie. 846— 1

Z m uda Józef zgubił tym czasow y do­
w ód osobisty  w ydany przez m a­

g is tra t Częstochow y, zaśw iadczenie z 
PKU Częstochow a o złożeniu[„posłuź- 
nogo spiska", legitym ację z so s n o ­
w ieckiej kasy chorych, legitym ację 
zw iązku m etalow ców . 847— 1

Zeńderow ski Ignacy zgubił kartę po ­
w ołania w ydaną p izez PKU. Bę­

dzin. 739—1

Cz tp ik  Adam (r. 1897) zgubił tym­
czasow e zaśw iadczenie  dem obili­

zacji w ydane przez 85 pp. w W ilnie.
9 1 3 -2

Głąb  jan (r. 1886) zgubił karlę po­
w ołania, w ydaną przez PKU. B ę­

dzin. 91 ć—2

O roza Adam zgubił dow ód zw olnie­
nia w ojskow ego, w ydany przez 

PKU. C zęstochow a. Zwrócić „Iskra" 
D ąbrow a. 934—3

Gondkow i Feliksow i skradziono do­
w ody o sob iste , zaśw iadczenie de­

m obilizacji, dow ód osobisty  wydany 
przez gm inę Kozłów i św iadectw o 
m oralności. U praszani szan . znalazcę 
o zw rot do adm inistracii „Iskry" w 
Sosnow cu za w ynagrodzeniem  10 tys. 
m arek. 933—2

Gazda B olesław  zgubił kartę pow o­
łania w ydana przez PKU. Będzin.

9 4 1 -3

Erieonorze  Jata skradziono paszport 
J  w ydany +irzez m agistrat m. Sos­

now ca i książkę kasy chory ch. 949

w iatek  Augustyn zgubi! kartę de 
•ŁŁ m obilizacji l8y..i r. w ydaną prz- z 
PKU. Będzin. 926
lĄ F ysznack i E dw ard zagubił książę- 

czkę w ydaną przez pow iatow ą 
kasę chorych w Sosnow cu. 969 —3 
D ie ls k i  Antoni zgubi tym czasow e 
-*-* zaśw iadczenie dem obilizacyjne wy 
dane pr,.ez PKU. w P iotrkow ie oraz 
książeczkę m iejscow ej kasy chorych. 
Ł askaw y znalazca p ioszony i.-st -ło­
żyć dow ody te w red -kcji ,.!sk r\" .

944 ;

c'ak<>M i .-kradziono dow ody o- 
bi te i 3*'ty  O m m , w pociągu  Zna- 

lazc i raczył by zw rócić do icdakcji
„Iskry". 958

izdebsl.i S tan isław  zgubił dow ód o- 
sofcisty i kartę pow ołania wyd. przez 

PKU. Będzin. 948

J ózefowi G óreckiem u skradziono pa­
szport w ydany przez gm B obrow - 

riki  i dow ody na przejazd granicy 
do N iem iec i kwit z kasy skarbow ej 
r.a sum ę 6 tys. mk. 928

(,* w o a i a  JV4/ .V . I  Ł ^ u u i t  I k c l l  1C

zacyjną w ydaną przez d w o 5 p. 
saperów  w Krakowie. 925
LAusiowi M aciejowi (r. 1897) sk ra ­

dziono portfel zaw ierający: kartę 
dem obilizacji, w ydaną przez 20 pp. w 
Krakowie i dowód osobisty , w ydany 
przez gminę G rodziec. 937 3

azim ierzow i S taw ińskiem u sk ra­
dziono 6 m iesięczny b ilet robo t­

niczy kolejowy, tym czasow y dow ód 
osobisty  i kartę pow oląnia wyd. przez 
PKU. Będzin. 97■*.
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WIELKA  W Y P R Z E D A Ż

I

towarów foławatnych: resztek, ubraniowych i bielizny
i to przez czas ograniczony w ysyłam y każdem u po otrzym aniu adresu  
pocztą  bez zadatku elegancki m odny garnitur z trw ałego  m aterjału  
w e w szystk ich najm odniejszych kolorach. Cena 100.000 mk.. gat. U— 
120.000 m k.,g . III— 140.000, z dobrego w ykw intnego m aterjału 150.000 ink.

Palta  jesionki z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej mody. 
Cena mk. 100000, gat. ii 125.000 mk, gat. III 135.000 mk., gat. IV 145.000 mk.

Kurtki m yśliw sk ie na wacie gat. 1—60.000 mk., gat. 11^70.000 mk. 
gat. III - 80.000 mk.

S p od n ie  g o to w e  gat. 1 - 22 500 mk., gat. II —27.000, gat. III —33.000, 
gat. IV—47.000 mk.; do ubrań wizytowych: gat. 1—45.000 mk., gat. II 55.000, 
gat. III—70.000 mk.

Suknie sz e w io to w e  we wszystkich kolorach, ostatniej mody, w naj­
lepszym gatunku nodłjg ostatnich wzorów, gat. 1 -32 .000  n ik , gat. 11—40.500 
mk., gat. III—50.000 mk.

Suknie jedw abne trykotinow e z najk pszej jedwabnej trykotniy mk. 
75.000, gat II z haftem 85.000 mk.

RESZTKI NA UBRANIA i KOSTJUMY.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie. Resztki są 

z materjałów 1 bramowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolo­
rach, czysto wełniane.

Ze sztuki było u nas sprzedawane:
Dawniej za 3 mtr. I 65.000 Obecnie za 3 nitr. 39.000 mkp.

„ „ „ II 82.000 6 OOOO „
„ „ „ III 112.000 00000 „
„ „ „ IV 128.000 110.000 „

;  ;; .; ;, v  150.000 130.000 „ .
Na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki za 24 000 mk., wyższy gat 

30.000 mk. i najwyższy gat. 40.000 mk.
D p Q 7 ł l r 1  HA H A l t 3  jesienne i zim ow e gat. I 30.000 mk. metr, gat. II 46.000 za mtr., gat Iii
I I G o Ł lA i  U l i  jjtlllu  58.000 mk. za metr. Resztki na palta  są  to m aterjały  jesienne i zim owe

U lster i Velour w e w szystkich kolorach po lewej stronie krata zastępuje podszew kę.
D a C 7 łL H  KA I f l l f t n i l V  e t l A r h l i n w a  czarne tło w  białe paski do ubrań wizytowych za
f l G d Ł l A l  l l f l  A  li  J lU l!J  u J J t r l l l l iU S f  C kupon po 20.000, 30.000, 42.000 i 50.000 mk.
Q 7 0 U / i n ł v  dam skie najlepszego wyrobu, podw ójnej szerokości, w e w szystkich kolorach mk, 
O Ł u W l u l J  11.500 za m etr, w yższy g a tm ek  14000 mk. za mełr.

Materjał „Jork" nadający  się na eleganckie szykow ne suknie po 15.000 mk. za metr.

SZtllCZki 113 C3*e sP ^ n ' cz*<' ’ gładkie lub w krateczkę, odcinek na całą spódniczkę

Sztuczki
T W f r n ł i t l A  jedw abna 180 cm. szerekości, we w szystkich kolorach, odcinek na bluzkę 27.000 
11  j A U l l l l u  marek, na całą suknię 60000 marek.
Polecam y na czarne lub granatow e ubranie B ostony po sfaryrh  cenach: G at I 23.500 mk., gat. II 

38.400 mk.. gat. 111 54.500 mk., gat IV 75.000 mk. za metr.
P l i l 0 7 l l  angielskie czarne bardzo trw ałe, w ieczne, bardzo efektowne, szerokości 130 cm. od 
r l l l O Ł C  70.000 do 80.000 m arek za metr. (Na p łaszcz 3 metry).

n I l lC 7 f lU 7 V  w prążki, na spodnie, kurtki, różne kolory, po 12.000 mk. za metr,
J u l  JJ lU O Ł U W Jr 14,000 ink. i 16000 mk. za metr.

D Z I A Ł  B I E L I Ź N I A N Y .
K obry  pluszow e, czysto w ełniane, deseń,

puszyste i ciepłe od 40.000 do  80.000 mk.
Chustki najm odniejsze kraty, różne desenie, 

w yższy gatunek od 15.000 do 20.000 mk., w iększe
rozm iary, w ełniane od 30.000 do 50.000 mk., w e ł­
niane w  najlepszym  gatunku od 50000 do 80.000.

Chustki w ełniane zim ow e, duże pusz) ste, 
w  śliczne desenie od 50.000 do 80.000 mk.

Chusteczki z szw ajcarskiej u e b y  za tuzin od 
16 000 do 25.000 mk.

Płótno białe na bieliznę za mtr. od 5 000 do 
6 500 mk.

Sztuczki po 17 mtr, od 85.000 do 120 000 mk. 
Flanele francuskie od 4.500 do 6.800 mk. 
M adcpolaniy białe, pełnej szerokośc: od 5 500 

do 8500  mk.
Zefiry zagraniczne na koszule od 5.600 do 

8.500 nik.
Surów ka (mptkal) biała i czerw ona od 5.000 

do 8.000 mk.
Dym ka biała  na kalesony od 5.500 do 7.530. 
Cajgi różne od 4.000 do 8.500 mk.
Na w sypy i poszw y od 6.500 do 8.800 mk. 
Koszulki trykotow e m ęskie lub d< m skle od

12.000 do 21X000 mk.
Kalesony trykotow e m ęskie i dam skie od

12.000 do 20.000 mk.
G arnitur trykotowy m ęski od 38.000 do

45.000 marek.

za 10.000 m arek, 
na  b luzk i ca ły  o d c in ek  8,000 m k. i 10,(XX) m k.
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Koszule m ęskie gotow e dzienne letnie z do­
brego zefiru, m odne desenie, z m ankietam i i koł­
nierzykam i, cena za sztukę 20.000 mk., z francu­
skiego zefiru 23 (XX) i 28.000 mk.

Pikow e białe do fraka 30 000 mk.
G otow e koszule nocne 15.000 — 18.500 mk. 
Kalesony białe z najlepszego gatunku mk.

12.000 za sztukę .
Kalesony białe z najlepszego gatunku ele

gancko w ykończone 16.000 mk.
„Szw ajcarskie" batystow e koszule dam skie 

z koronka mb i w staw kam i 18.(XX) mk. za sztukę.
Spódniczki (halki) batystow e z koronkami 

12.500 mk
R ef-rm y dam skie b ia ‘c, czarne, kolorowe

10.000 mk.
Pońc ochy dam skie od 2.500—6.000 mk. 
Skarpetki nadzw yczaj trw ałe od 2.500 do

6.000 mk.
O brus' b ia !e w desen ie  duże na 6 esób od 

-22.000 do 30.000 mk
Ręczniki w aflow e, trw ałe  w praniu cd  6.000 

do 8.500 mk.
Ręczniki gładkie < d 6.600 do 9.000 mk 
P rześcierad ła  (rozm iar 2 m etry) szerokość 

naturalna, w yższego gat od 20.000 do 26.000 nik.
Kapy na łóżka pikow e, kolorowe, w  ładne- 

desenie od 25.000 do 40 000 mk.
Kołdry w atow e, kryte satyną, na białej w a­

cie, najw iększy rozm iar od 751)00 mk. w  lepszym 
gatunku od 80.000 do 100 000 mk.

B E Z  R Y Z Y K A ! B E Z  R Y Z Y K A !

las:

Jeśli coś się nie podoba, to przyjm ujemy z po­
wrotem  i zw racam y n a t y c h m i a s t  pieniądze.

Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpow.edzialność za zaliczeniem, tj piąci się 
przy odbiorze towaru, można oez zadatku. Opakowanie i koszta przesyłki na rachunek zama­
wiającego koszta przesyłko 2000 do 4000 mk. w zależności od wagi przesyłki.

Prosimy o wskazanie dokładnego adresu i adresować bezpośrednio
DO W A R S Z A W S K I E G O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "
Spółka z ogran. por.

W A R S j Z A W A ,  UL.  ZIELNA Nr. 51, ( ró g  K r ó le w s k ie j ) .
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